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P p © n u i a e p « . v ą  p r z y j m u j ą ;
łwń-sjoCBwą: A dm ink trao j-i „Nowej F e fo rm j3 i  wszystkie o rzeJy  poestoore; ff.lejfoswij: 
AdmiiłistTłi ya , Nowej Reformy" — Główna tra fik a  w R ynk . — A je n c ja  J .  E jpcasa  
i a . Salom onow a; ul, Szczepańska 9; Biuro dzienników UL Ropczyce, ul. Jag ie llo ń sk a  7,

T rafika  w Sukiennicach.
Zamiejscowa prsnumerais i ogłoszenia (Mseraty) przyjmują: we Iwowie Biura dzienników: 
A. Rnchstab. ulica Karola Lr.dwika i. 91. — S. Sokołowski ulica Trzeciego Maja 1. 5. 
W Jarosławiu J. Soszyńska. — W Tarnowie M. Rockach. — W Vdodr,.u: lierman Goid-

W Paryża Sociótś l lu ta e l lo  do Pab iic itii A. L orette, directcnr, Rne Koagcm ont 14 
Do numeru popołudniowego przyjm uje się tyiko „N adesłane" pa 90 h sL  od wiersza. — Glosy

publiczne po 2 kor. od w iersza  
W  n u m erze  popołudniow ym , w y chodzącym  w poniedziałki i dni p e św iĄ e c z n i, zam ieszcza  się

takża inue inseraty .
Załączniki do „Nowej Reform •*“ (prospekty, cyrkrdarzc ogioszenia itp.) przyjm uje się f i  tsn ę  
2 kor. od 100 egz. dla zam iejscowych, a  1 kor. od 100 e g s . d la  miejscowych prenum eratorów  

w aim m

i i i f s l s  n t a  K u l .  i p i f i  i  m

Arasf. rtlasii, Sfc lutego. 
Daienmki paryskie donos;.- z N ow ego Jorku: 
'Wobec oświadczenia Austryi. iż łączy  sio w  

zupełności w  poc-tanowii m ach obostrzonej wal­
ki łodziami podwoćhicrni z Niemcami, zerwanie 
stosunków z Atistryą i z Ttircyą, któiej Ame­
ryka zarzuca stawianie' trudności we wspom a­
ganiu Ormian, uważane jest t . i  rzecz postano­
wioną.

W ojna z Niemcami uwa$aa§ za itiemu- 
kiitoną wobec tego, że dzień po rtuin Niem cy  
•Jaja dowód tego, że tś s  mysią; bynajmniej li­
cz? V się z Wm, co Ameryka ui żywi 

W razie wybuchu wojny zainier «ią Stany  
Zjednoczone przyłączyć sic do «kcyl państw  
kaoucyjnych przeciwko Niemcowi. Tsle ulega też 
adnej wątpliw ości, że czy prędzej C2y  p02niej 

przyłączy się do Sianów  Zjednoczonych, pro­
wadzących wojnę, także i Ameryka południo­
wa.

Odpowiedzi, jaki otrzymał W ilson od euro­
pejskie h państw neutralnych. csą w  Ameryce 
mutenlow ane jako objaw lęka tych  państw' z 

powodu Bezpośredniej bliskośei z, Niemcami. —
Tak UiwtyMft jak i t 'Iu!i mogą y post ano wie- 
fiiaeh swych być więcej energie

Pcim  B i i l g  h m  W i l m
Bazylea, lutego.

„Busc-Iit Anzcigcr” donosi 
W edle \m dow >śt-i, które otr/ym aht prasa 

paryska- % N ow ego Jorku, prezydent ' W i l s o n  
w sobotę, a najpóźniej w poniedziałek wyg:osi 
na posiedzeniu Kctigresu wielką m ewę.

f ik e jta  ł e p i ib l i k  i m e m k a f i s k i d L
feejjn, 2?. lutego. 

Ozbuniiki tu Pęk ze doire-zą:
Itopu-bUka Paiagw aj w ystąpiła Wobec WiiUio- 

r»a y, irni-likiem iw ołau ia  kongresu paiwtnery- 
kańsfciego, cclc.n porozumieftia pię co do jedno­
litej plff-litjki narodowej -paust-w* amerykafekkdt.

frii/.ydcut Mekfykif w y d a l do republik po- 
Juduiówcj i cen-tralnej Am eryki wsobne posel­
stwa, ażelj.y nakłonić je do w spornej afccyi prze­
c in k o  w ysyłaniu aim młcyi ze S ianów  Zjadnc- 
czonych tlo Europy,

  o   ----------

. 1 10 .

S e n a t  n w i t e H f  o  v a i m .
Amsterdam, 23 lutego.

D zien n ik i h o le n d e rsk ie  d o n o sz ą :
A^zkwhridk cski-tnic zebrania- Sw uita a mery- 

'.aimkiogo odbywają -^śię przy drzwiach za- 
l i in j p r i i i  i sprawmdaaiia n ie są publikowane, 
lioiwki-tiijo f*ię korespondeirt- „New York Ilerai- 

»e, obrady odnosiły sie do uzbrojenia okrę­
tów'.

W< ling d*wr sień tego k-o.rt*n:o;iidr.i);in, liczba 
czic lików Sunaiu, będących za wypon-iedze- 

■Wffii w t^ ay Nic.Ti.eoia, staaow i a s a c ^  więk  
f70ść. VVięks7X)śt Scnotsi wypownedziała *tię fccż 
jctkwHnyśkiic z*  irzbroioniem lukrętów i za. do- 
st-arczejficm -okrętom pasażor-skim armat.

P r^ g sta w a sia  Am eryki,
Bern, 23 lutego.

W edle donic-iuiia agcncyi Ha rasa, wr A W  
szjn gton ie rozpoczęły się obrad? towarzy?tw  
kolejowych, na których uchwalone będa zarzą­
dzeń, a, Gotyczjjce szybkiego, w  razie potrzeby, 
transportu w ojsk i m.;teryra!u wojennego,

P m  o o  m l i U  Ą n ig r y c e .
Geiteira, 23 liteg o .

« :«R 'l  mo.ó prassa paryska i  NWcgh* Jorku, 
rt' ałych S tan ach  Zjewaoczołiy eh raspo^.ąS się  
werbunek e tn o tn ik ó w  d o  wojś^ia i ma p om yśl­
ny przebieg. ___________

A n ttU tk g  «?3fcfc S iO f t tó y  n ie m ie c k i s i .
Rotterdam, 23 lutego.

..Daily Teh" <loivó3i z Nowego Jorku: Zdaje 
d ęC /e  am erykańskie okręty wojenne przedsię- 
weprcą obeciiie próbę przelasiania blokady nie­
mieckiej.

Dalej donoszą z W aszyngtonu;; że zarządzo­
no tam uzbrojenie 200 amerykańskich okrętów 
handlowych.

t i i t y K a n  mwiUs K a d i  n ie m ie c k ie j .
Kolonia, 23 lulcgo.

„Kocln. Z ig.!! dołio.ui:
r,Echo dc Park". „Joitrnal de (iertćvc:‘ i 

,,C orricrc dcli* &era{ donoszą, żo protest Hisz­
panii przeciw blokadzie niem ieckiej wywarł w 
W atykanie oraz na papieżu znaczne wrażeuie-
Dhitego liczą sic z prawdopodobick-tireni, j-ż, 
jtafiipĄ 7?^rołt«tuje ot*eei,<e przeciw' bloKadzie 
niemieckiej.

Na ten tetnat prze nt* w łają prawic w>zysiidc 
dzienniki koalicyjne, które starają się nakło­
nić papieża, aby jako potęga neutralna, cioszą­
ca się u- całym  św ięcie poważaniem , przyłączy! 
się do akcyi neutralnych w  sprawie akcyi nie­
mieckich lodzi podwodnych.

-----------------o -----------------

S p n i c p  s n f l g f f i e  i  f a r s y ! .
(Td. c. L. B'ura koresp.)

L.or,iiyu, L^iuńeg-o.
Lord ( ,'u r ?  a n  w lzbio wyższej mów-iil ?o b- 

pctacj.ncli w ojskow ych angicisdcich i o marszu

n ii lit-cw skicj, kt< .ra p rzed ło ży ła  mu p o s tu la t . ' s t.il*  c-na z re sz tą  i© ty ch iiiiu s t n a  z jeźd zić  jna-k- 
al»y s tro n n ic tw o  k a d e tó w  p o sta w iło  w  D um io  • l? ięzinc z re a liz o w a n ą . Z a ra z  ł-ow icin  p ie rw sz eg o
wniosek o utworzenie samodzielnej L itwy. A
tych dniach na zgromadzeniu posłów stronni­
ctwa rzeczyw iście zajmowano się tą kw estyą ijłtząd , 
uchwalono odpowdodź dla Litwinów. W odpo­
wiedzi wrecz oświadczono, że utworzenie sam o­
dzielnego państwa litew skiego nie należy do 
programu stronnictwa,

yesse^ot

d.nia z ja z d u  pesprt^zon-o  -sic z p rze p r-u w o d zen i'm  
k ie ro w n ic tw a  z a rz ą d u , p rzy e g em  d r  A nt-m i 

'p lrit!.i.jr;n iavcns . Ib ru g iro sz ó w k r ' —
-i-

Po zjaździe  f m m r z y  polskiej 
w  W arszawie.

.koir-.pcndecr?’;! ..Nowej l’.ef-:iTny ).
R '(WSIOUM. f t  lutego. 

Ab? '/j-uzuinifć wagę chwili i jej niopropoi'- 
dj'0'nahio'sć do niedaw ncj jeszcze przcszłośfei.— 
tiaąlia -SJęguąć nęy-.ślą n^t-cez. Kwi&cicń r. .1907 
\V Pctor.-.bubgii'Obiera -się Duma Mcc. 0.aichow- 
ki przedkłada- k<du -puk-kic-tnu UłOiWwyal o 
tanie-ośw iapr w !', koc, nicinznya.il, kUi?- gd?-

s lr /y ru a l  n .a j .n ę ls z ą  lic-zlfę gTusów; za< tio  7̂ 1- 
•p ą d u . w zg lę d n ie  r a d y  n a d z o rc z e j .ni-e w esz li —- 
ja k o  o * iiiy -( lrzcścijańsłb ic  i a-uly-Jujrouowe 
tenflen ty-o  p o d c jrz iu ii  —  Zdzi.sia. w L -. L u b o m ir­
ski, B ro n isń n r S z lu b o w sk i, p ro fe so r  •\Vkłd>-.sl-.i-w 
Ą nroleuski i  p o d o b n i im  . .m a s o n i^  -i ..k ife rn ;:- 
K ę/cnaliści".

Gbty ij-lko w ylroiy rady nadzorczej i zĄcządu 
•były pizcprowadzoiic i wybra-ni -zoslali sami — 
:ju'a\,'-o wierni, zja«d arłaściwio dla siv.vnźoiw  .stal 
-ię  c/.cnifś dodatk-owem, w? nńe-mi- myśli zbyte 
czną. O1tra-7.il [.'ozioin spadł i odraz-i. ludzie sic 
lozcszlb  Na dragi dzień obrad nikt,-dosłow nie  
m kt z kom itetu zj.i-rdowogo "więcej na sali się 
nic •pojawił, obrad? w wiejącej pustką rali prze- 
pyłlowud-o, nż i  to  uznano ze zbędne, bęc pu-zed 
Jąkuńczcnioiii porządku ubrad, gd?r jo-zczc rai 

ISfidkii

Oo się ?!?śeie w  Relnis?

„ . u , ,  - , . — '  , .  • . -- . - - - .pcęiąc lkH  dżicuinviu  b r l  r e f e r a t b i b l i o t e k a - - h
o? U ? w .  o św ie c a  m rck i ic-gi . is ra c j/g o sp o - , ru o h rm y c h .' p ew ie n  k s ią d z  

!UU-tvl... fi:lŁ  y, ttrg’0  T c ł l l l : MitClCi'/. ‘ ’

stara- -dą ^ zalega-Jizowani-c l i d  sakól, jirz.yclro- 
d/.i po/.wolcm c i?'lkj' mi- 42 s^kól... 1 to jakich  
s/.kuł! V»‘ sK’iloc!vioiii w  Ibarcz-swic, >zlrad? otwo- 
1 -z-j/ę. 31 ic wolno. gd?'ż ..pryi odn?' jazyk „ ctoj 
nuoetffteli —  n n .-k ij-... orz? w-brta mia^t-i l i i /y  

y-. i/.ynisk. k ą t , . t y s .  żydów, zaś ..przyro­
dzony jęz? U r i 1 s s k i • ■: i -i • pre z m 11 a j e —  kilku stra­
żników... V  Lodzi. L.dipzu. 1‘i.olrkowie yakatzu- 
je-sh;- ^jccz.cwi? eh. k)u -ów  dla afftalfcłjbetów. 
gdflż ..w icczcm -ije'kurty dla w7*ro8łyeh w rta- 
staj-aszo/.pje wrcvni;i jawlajut.da- n-ic ż-e-hi îclny- 
■1111"... utoż i iy. Dświaia jcsi -impożądaną. ho 

h-Ł w i cm a ..czgi i dc.jęca. sy.orz? uśwht-dofnicnie, 
godzi tdemerićkn- Ju k ^ d -aB ic ... A lcza  lo w s»k6l- 

,«.cą M- inicrza Jrui.sijp.o w pjicra.rmm ł".'e 1 1- ges- 
dz-iu htrcąąj r o s y j - i . ] ^ ,  j ę y H . . .

(itą  tao, od kió:i f,„-0bodrh a siękrbcraa chwila, 
atoicgo .-wit;ytczy m iał słstw m ić t-siai-nlrs-juzd. 

•V fe-tan-owii{ Oz?,- jr/ucil w  ,spole-czf-iisl-wo! na-
Giiem, u-

 ...............    •$£,; ŻC W
tk/ląco- przedwojwracij, której s ła n  ośnitw.ą-wy 
rak li-jsad-nio 'Oditiall.^-;i] race. v>suclicwsk,i w 
s" T m uunneiyalc, inncę,walory up ływ , a
w Pelsoo -wyzno-Lny inno muszą. Aię przyjafwić'’ 
Nic, tęga oskidai <zjąad nie pnzojawił. A czy nu> 
żo objawicnio ahtó^py pla-Mormy di/.i.a.lardą w 
1-ołsce, zmianę ukłatłu s ił I w ynikających -stąd 
dla każdego L «iah.im  •oświatowego niosko w 
-  - -praekrcAul a-j--z-'’., l * a<l-;-k', Sfermi,. w zględnie  
jej w yd /ia iow i -oświęeon.ia-? 1 to  n-ie. /ja z d  ogro­
dników,

- . •“ • '-y».y j v u c i l  w  <5poriHJz«!Ł? «
•s-..o ą sm m if  eSiy samą. Pną tędnością. ton  
eh ii ilu  u n  '/ai.ną n-if e s to  wn 1 iwzc-m v; wb

. wstał i... *er(bćz4iic 
ich pożegnał. Ho jiocóż dalej ubrados r, gdy  
w? bai-y su? ,;-ud:d?— j żaden iktywista -iie za 
ińpei działaliiości zarządu, gd? Vv nim ray rami 
...- woi;\

A jednak... Jednak uła.śuic kraj r.-daiĄ' wre- 
ilzwc. juk Jluc-i-er;: zam ierza wcielić w •cz-yu swe 
v,ioficih znua-nij\ lk inlzorpicknic i wj. rnonmic 1 
./ui .Iauic Aia-cner/y w KrolcśtnK- w gierw sz?‘ h 

państw uwości .pol.-kicj określił Witold 
Ou-kyn-kt: Zadanur Jlac.iurz;, wob®/1’ zmkmiu- 
n\ ch wanm koa' dzisiaj inne. Isio może i nie po­
winna ona wkraczać w  tę  dzic-d-zinę. którą 0»- 
w niej za- 11'ajwa.ż.iucjszą d la  sieR c uważa.la: w 
po!W.ąlb:i'wo szkolnictw o ludowe. Tutaj 7, k arzyl

i-,

który -rfi wiracr/ajśnic z  Afa-cierzą chr-a
__ i . . _u„„ ,  .-o .- -. „ ,dovrał, odłuóuj s ię  tlo La-dy- .Stanu, postuu iw iina is fa n a n  i 1 eneran. c>l-w'Xv.i>arar. przyw rócę- „ j .  ;  , , , ,  •

- ■ ■ ~  ^ j j S o r .  A
kuahcyj. Limr - ^  M ajorzy  -logo 'uio uczynił. IM L ady .Sia­

nu iidrasu •»ic> wystosow ał, o sivym  stosm iku d-o

no porządek, a 
uspr-s&bieny przychylnie 
Afganistanu zachowuje e<ę wobec Anglii zupeł­
nie lojalnie. Pcwiue części kraju w' Dccsyi auilcży 
foszczc ocrzyśció z wujek 'tumwklch. \'v’ 'końcu 
iiiowca wryra:Kił m d zicję , źc;ai?-jgfirę?« chwil®  
m inęły. .UL

Niepokoje w  Pireuśie,
(lei, c. k. Biura keresp.)

L o ad jrn , 23 lu ieg o .
Biuro Ksulcrą doruiAi % Aten: 21 lutego: Tbdś 

u Pinu wic puulcz-ms L.;zdy.ta-iu piie-nięćlz?' 'zebra- 
tiycłi dla- bezrobotnych zdarzyły się  w bńtrse 
robotnłczeni nmpokoje. Lh.it-mfiiki wicczoBic 
milczą o tefii. Obrabowano kliKa sklepów' ze 
środkami żyw ności. Sklepy żyw-nowe! i  urzędy 
clow c w  1'ircusic są. zaiaicnii.Jc. Po południu po­
rządek przywrócono. Zachodzi obawa w? kuchu 
nowych niepokojów. Dokonano wielo ^reszto 
wań. ; -i %i.L*±eiJr rW k̂ Njrca.-WA.1

niepodległość Lit;vy,
Kolonia, 2-3 lutcgc. 

„KclriLsche Zcitung1- duucsi ze Sztokholm ie 
M i i u k o w podczas ost-atniogo sw ego pobytu  
w  Moskwie, przyjął deputaeye tamtejszej kolo-

i-zą-do .\ r-j uziałuliio-.mi. cz.sv, ] , • . j n.-,, vr:.pn 
mm-al. Na-wc-t nio zaaw gow ał un. toa >;crce ka­
żdego nauczyciela, k a t u l o g o  dz-laląc'.a oś udu t o -
w cgniprz.ejmując-?-’«i0.i.m9łt.ł g-M  np  m,'„^ ;Csy
siiu iąi -dclegut. •tłcĘpapcainonf.u wysaiań i 'cś-wić- 
ermią i>ttl>Iicz-acgo (f byt i-o pieru,,>-£?■- juibliez-n?' 
v.?s'.ęp -czfcnkąi rządu _i^Ukiogo- woh-bc spoh  
czeńtiw a) i jrocząi: -A)' imieniu Deparfumc-nfu 
H yznuń i (iśwmcenia...*' i zmip. ląwn!, aby  uko- 
i'o idzie' o- -oświa-tc pofeką. t-sarwegowuly -sic w  
kraju „tund,e -do 4a-inieut*" wszystkie ruuiićma. 
jakie Iwlkcfm... 1 na ton a-p,ł ropcfizo-utlcnta r Ę - ‘ 
iłu r (dśki..ao’(7.jazU p&zosl*? uieczolym ...

Nic. :-feo'byt :by iwzcwadą. Zjazd aareagtmhi 
; ; pi,, :;<ucl. ic lk a .n  1 uiaiie baedze, —. <->obb- 
wej. i f a - u t :  ..ramię do v:vml uiiu‘ hn.iąk j !ko
ifw„rzc!iic Ściślej -pójui miód/?-  ̂ żywiołam i 
ncutralncnu i jc-zczc-d dej idą-rcmi. l :chwalil 
zmienić óiatul w' Nv’m dnenu. ,iż .Mac-orz? - na- 
Ic-ży ,nu (Pić knwimek li t?--lko • -hrześcijańsk')- 
•aaredow?-.’ en na prozę praktyki pizeiluniacz'.- 
110. znacz - : rHilalać od Ma^torz?' u ,-/,?■ dkii> u otv-

ąmą. -rapy^nn-liuo i w.rzccl.Amu-cie działać mo­
że ly łk o  szl;-cvki ącKistwciwn. lufc grnimm, s-ztjcla 
.jiiż toraz 'wyłącznic pol-fku i Ik E c e  -sttr/^ca.
W .gó lo  szkolnictw o inorm-ilue, ttzy to clcmcu  
I'*nic, ozy środ-iiio winno s ic  ziraleść poz.ą. Vferą 
.ikc?'i ól.ac.or/,?'. 1’Ogostanie <lii.ijioi jeczitz-b cl- 
■ uzyiiMc -Aa! L n ie  tłu wjąictuicrii.a w  dn-ucj dzie­

nnic )śc? iaioi 'ej. Wrięo jT-zt-dou s-zystkicm szc- 
rżenie <• ykdidc-twa, rakladanic bjhJtotęk sia- 
l.ych i rńft.1 omy ’ , rJ .ecUrezaaie jńsin pe-r\ 0- 
dyorn.ych, odozj-dów, urządzanie
kumów, w ? st* « , pokazór. astukowyeli. iV;w?x4- 
•nurnie szkolnego w yk szL ik on b  liitcckioży —  

dalsze 7-Aoa'iiio k ó ł nta-ciorzy. Następ-rde stoi 
di i niej d w orem  eai& \vye!iuas*u)łe'przetlsakol- 
oc, tak ważne zarówno na wsi, ią-k w  .miok-ie- 
?v -i-eiki-rrach, gdzie obydw oje redaiee ast obku- 
'•‘i 1% * domom. Żlól/ki, we-hiociki, szkółki fre- 
bioiręfide, ogródki Dziecięce nwyinny".7,majdo- 
wm- b? p-otł k-mi-trolą i pioemę M usierży. A'rWz- 
cie. i na piprw.-.zo czasy- br-dziedo m&y.c -najwa- 
żr.-hn-..ra-dzitrfl'2ku; pnijo ólumeray, lyimr.t s ię 'o«»  , _  
zaj;p w y i uwanniom (niedoborów ośw iatow ych, *a<'Łn‘a 
jakie pańslw y p-okkie z jiop-rzcd-nich czasów  o - ’ 
trźya iu jg  M-own. tu o walce 7  a Ga-lfal>ct;w/mem 
itor.jslogt) i -derasbijącego p c k d o tó i, które już 
nic mwie ya-w;’óeić do szk o l? .

Talii jest szeroki!) pom yślany ])-rogram dla 
pra?wzicj <tei«Łrłajści .Macierzyj -cmz? wima w-L 
dsfcny j-od ką tein p-.-! trzon :a -ń  niepu-degkińc-h:.- 
wc.oa. W i- i z. ;■ ru?- Li^e, ze temu oTxyac»wi uh brak 
uświadfwiiienia .uekid i drógf'v.;;,xino,-cb Sb ce ­
le. ' ‘ '

W pierwszym roku wójny Kt-hns budziło v- iedkee 
rintcrosownnic z  powodu zarzutów, jakh' koułic?«' 
c-zjpiiłą Niemcom za ostrzeliwanie slawnoj katedr}- 
koronacyjnej ^interesowanie to potem zupełni? 
ustało,, chociaż sytuacya miasta się nie.zmieniła,

! gd\ ż ziyijdujo się ono wciąż pod ogniem dział nic- 
| nuisekic-li i — francuskicii. tVspólpraeov.Tiik haskie- 
' go . Nieuro Couranł« miał sposobność zwie-dzk 
Ke.iiiij w slyoznhi t . r. _ tuk opisuje swojo wra­
żenia.

'Jula wschoJ:ua część sloiiey Szampanii jest sto  
Se«ru gruzów, jiodezas g-d? inne części jeszcze stoją, 
ł ’ozr-stala ludność liczy jeszcze jakie 2.000 esób 
Powoli przyzwyczaili óię oni do okropności bom 
i malowania. Dopóki trwa ostrzeliwanie, nikt ck. 
nic pokazuje na ulicy; w ;zvsc? chowają się w pi­
wnicach. Zaledwie ustanie huk dział — na kilka 
godzin, cz-Ssem na kilka dni — ludzie wychodzą 
7, iayjout-k. Otwierają się-, sklep?', kaw i a rei o i re- 
Lcuracye, hulzm odważają sir? v. yciiodzió.ira place 
publiczne i zaczyna się-«ycio miejskie, jaftdt.y mia- 
.-łomnic było naokoło, otoczono śmicrciunośnoin 
dzialaini. śmierć obywatel u która za późno rzuci! 
sii; de ocieeę.ki i zcmal ugodżtmy pociskiem, stała 
się- już tak banalnym przedmiotem rozmowy, że uio 
zwraca uwagi. Takie w?padki należą w Reuws dc 
codziimncgo życia.

Do zupełnie zniw/ezonych bud? uk(iv, caJeż? tak­
że wspaniały pałac- biskupi Kardynał arcybisku, 
mgr. i.ugon. który nie chce opuścić swej .sicdziPy. 
mieszka w pobhzn katedr? v małym, ubogim 
(bunku i srad potu -za nieszczę^liwyi-h mieszkań­
ców.

Cóż się dzieje z głównym klejnotem stolicy 
pzampauii, ze słynną, wspaniałą katedrą, gcizio 
1 ról Klodwilc otrzyma! chrzrak gdzie swięt? Lu­
dwik po raz pierv. śxy się ukoronował, a Karol VII 
u boku Dziewic?' Orleańskiej po .zwyciężeniu An­
glików koronował się na. króla? Katedra jest mo­
cno zniszczona. Uszkodziło się wiele ważnych etę- 
ści bml? nku, malowidła -ścienne i witraże zniszczo­
ne, wiele cennych posągów, które zdobił?' zewnętrz- 
na stronę katedry, leży rozbim-li na- ziemi. Sławny 
^uśmiechnięty, anioł;: z-.mienit się w gruzy. Kawa! 
ki ?. niego — zarówno autentyczne, jak me anten 
tyczne — wędrują, do muzeów wojenn?'th railtoue - 
1 ow amerykiuiskich. Siawuj' iskrzypel , pi er wszo 
rzędnr arcydzieło, stoi nienaruszony wjkiśi <V1 zói 
raczenia i patrzy 7. góry na zuzh ńujego i podziwia­
jącego przybysza. Także irnętrae katedry dość do­
brze -się zaehow Jr. Afei przytn sz się. na jak 
dl igó jtazćsc.' Cz> tbk.7,vpi-kc oprze się aż do koń 
en v,'ojny t>ombardowamu? Csy katedra w końcu 
podzieli mC pąłhtói biskupteg-o, któr?r łoży w guk 
7,;UhV

Odpowiedź na tó pytanie daje odzywająca si« 
na nowo liano nada, Id-óra wjplasza przybyszów 
z zagrożonego obszaru i -.-skrzypka - znowu osa-

W ^ g « g |  m e m i e c K !  

w  państwaołi neutidfnych.

Z e ... Z-a 
inaa-h i 7

eiirzcśrijańskic i rady-uarodowe kierunki. A A- p -i1 - ^  3  N iżn ych . 'Pak by-
do iyeh /u r e 7ają się przecie;/ nlonuil v. szyai-?*. 
która?' obecnie dzi-T ja. 11,1 d «t'V«oraou-iem pań 
■-'-tcoowrrści polskiej, żo . ,a n ty ‘ są rów riicż i ci z 
prawej str:oi)?r :.poleC7eńs.Lwa, którzy przejrzeli 
— 1 rhro -z^óteumleć 'tc.r'Je-ne?T? tejeńf-liualy. Zo-

(.yfckawe iuforaiaioye o &ile gospodarczej Nic- 
m ieć prayKf^i bori-illąka ..Ahis^ischo ZdfcuD"‘‘.

  . 'tiarowdcio p is.ac  tc» infoi-nujo v> -roli Niemiec,
A jed n ak  niini-o to  zw olt nnie.?'-kot i- międz-y-! J;;k i- l0*lc  ''Sóigry-wają lr  za.opatr? ora-niu państw- 

part.?-jneo'o,. 01 ęd-ow-nic-?- b ierności, '/.dolali' {;ik -imiitra1-)!,, eh w  w ęg ie l kamk-nn?'. J e ś li « ę  zwa*
ż? trudności, 7, juk ita iu  ohee-nie pr-te-
(luke.?'a k-opalń —  t o k  rjtiol-nilta. :i ćr.Htooóci 
iraaiepoTtu —  to  bila gospodarcza, iiaimtwa- site- 
Tnicckicpcł znajdo  ;e w t?'-m fakeśm jcsze./.o jc-idro 
r  d! wiert!7.6:uic,

t > zaopatrywaniu 11 <j 1 u ii d v .i i patmiw' gfcyu 
dynawskieh pizcz Niemcy pisą.e ..Yosais-che 
ZoiLiił."’ niimizy' iiiitcm-i: IPrad hclc-ndP- r.-ki v,'ic. 
że holcndn-A i przi^mysl i że-ghfga im iśłal?by  
b? ć w -ti z?'rna-ne. gd'--b-y hic otrajTiumo niomir 
ekiago w ęgla. Dhdcgc jn-ohle-ift ton prę-d-kr> f« s -  
.-Ir/y^-iii.-to 7. iNicnre-nnii. Zapotrzebowanie- wę 
ghi sv Tioluud\'i wyńe-si iv  c-7/as:e ftcfeojfu ir>VŁ 
milionów ton. Urzy ńa.tros/:('7.ędnictfS7.i.-ni /.u-ż?iva- 
niu -uogla Iiolandya nuis- go mieć BJO.OOÓ t m  
miesięcznie, » imeicw-eż whijma jej prfAltikcr*' 
w ynosi nńesuHw.me i?4ko 200.(*rtt* ten t'w v - 
śtatnich cza-ach udało -ie  osiągnąć cwh-e 80D

fcdw c -opanow ać z-rarąd  U a c iy b ty , p rac z  tw ^ te  
z ja fl kutio ®t> w- s a k . w^s.-łjsfo » 1  f-d 'ou),óc 
in%_ev. t • >r 1 na-lćruśe^ gliOSTowa-i 1 ia . N asi A k tyw iśc i 
m ją p i o g ram  uświa-a-omieiiie - - - j u s " , iy - j  
mi-ją /.ar/.ąiM  rzą d  w  Ms-ek-rzy. 1 t o j t ó j h t ó e j -  

d te n  się" w  W a-is-zaw. ic m ó u  i ii prógfrtt- 
a?H'da:-ii. •»;) m a ło  tf/ia-la. Zbaga-ćeli- 

L ew an ie  m ści f ię :  ab ,fy ,uem eya j r s t  ń .t :ah .v n i
^(.ęiawcm - spoloozti.ym . ,\h -dy .neucya u śm ie ln  
■--.tiram p rze c iw n ą . lYzepolit-yliyH-a-njc k  obozie 
a k ty w n y m  pr-o-wad/.i <io tog,!, żć czę.«<o’'sinfl-óon- 
fr-u-je .się r-7.coz.y prjSslagdi a w a ż n e c h . '

z Muei-ęyzą, 
M zzak tam tvl

cturc,^ pnpK tsti ide  zki/rza-no...
_ o J»o W u- -się- będz-e c, ,vz-kói- 

ka-:-!i In-błowskich i-o kumach dla ń-ualrabetów... 
A Donezńścm tam •)vhtónie leni irk- inńwio- 

» o ,  judnum.st zag-jw-nięt-o zarząd. Niech to h«- 
! dzic itw t)rzv'5zloa‘: -naulcą i —- prz-esa-rogą.

to nę

Kursa lK.v-nlcekiC"o uczciły w dniu wczora-j- 
sizym jriękuyni, -pożegnalnym obchodem 30 letni 
iiibileimz jednego « nąjbżcig-odiiiejszyeh i uaj- 
za-słuzeńs-zycli n\\ ofSh pr&ft sorów. imię Marya- 
ua- Dubieckicg-o ckćl ih.tska -e-akr 7 -pietyzmem, 
lależ isyin boim+ennn i iMęc/e-unikniii s-prawy 

w  rodowej. Josł bo jeden 7. -o.-(a t nich ż? -jąeych 
ticześlnlkóu pcl-Kieh -walk •nicpodlegh^cfo* 
xv? eh. jeden 7 ostol nicii e.zkinlcó.c Iłządn Nnro- 
t£ ec-gc 7  oku 1881. powslanit-e i ticz-nn? pro- 

fc-fii-. /.Uslna^m,?- auior. historyk kresów' jm- 
-,z?'ch i oje/ystt-go piśniieiintwi w a. a. riiv4sffii 80

ż m i- k ie h
a.

im. I i n r a n k -
iaa i ie /ye ic
(kiego.

.k'żeli_ p-rzed lam  dziś w l ^ c e .  
w- 7.ysl.kit -1 przed uiui pnwinn?- iiochyrk- --dc 
•gh.w? i Iżola- <'i-ehy pracownik ńa niw'ćc-njeay- 
-l(:j 'literatury, liktm yk. puld;e? -(ta. .koa-j.ira- 
■ nr dla sprawy narG .lewej, rzccznil, nigdy nie
przedawni) n\ d) l'rav. poh-tyeznycli aut-roUn 
noKkiego. Ma vy a 11 Dub:ce-ki je -l dlu .na- ehció 
iWTo-bienif-m ofłaraig'»> boliaieiwtwa, jako mę- 
ezeiHuk .s-jwawy polskiej, jako -nrzyjaciel ser- 
iocz-ny i «5t-krótarz Itomualda Traugutta, jakoj 
l-ragioanoj naszego .nieśmiertelnej pamięci ho-: 
haiteia- śmierei świadek i  druh mta-jbliższy I

' C zyn y  i zasług-! -Uerya-iia Dubieckiego, jakoj 
hfetoryl? i. p-ubi-ir-? t?? raiłośnika ] i tera tur?. J a ­

ko konspirkl-ora. i p-owstańea, ia-ks» członka wre­
szcie Rząd u polskiego z roku 1803 -oceni w  
bieg-u w ieków  histo-rya. N ie w ielu dziś zaiste 
mamy w  Polsce lud/a, podobnie jomu czystych  

'wzuiiosłąch duchem, podobnie gorących pa- 
(ryotów, k p sąeych  -zasługę narodową 7, za  
dugą uczo-nego historyka- i profesora-Jiteratu- 
Ą ''djczystej.

, skroinnyi-h raaiach dom ow ego św iata Kur­
sor Caranice-kiogo iirząDzoPta. uro-ezy^t-óść.' od- 
■bylu r-ię ’a niezw ykle podnio-rsh-nr na-slroju w  
eia-!i?-cli muraeh Zakimin. Pr/.yd.yli m  „ia re- 

'ev.enra.nei m ia-i;;. roihina. I -ilku przyjaciół 
juhdaia. ora/, pruln-nrowie i Tn-Zoiien Kuraów. 
raić w-? kladt \\ą m-i rójomj świnik.md { ozdo­
bie.),. dywanami. \ a  ś.-ianie. na w prost k ate­
dry H-;.I wionn l»'i«i/ai\v? bjn,( zmluż? cicla Za 
kla-lii. a na I non 7-u.wie-sźunu doskonale portret 
juoilatii. pedz-la "-? chawanki Zakładu Baranie- 
ekiieg,< panny ra-dluary [lorwafliówn?'. O go- 
g-nd/.-iiiic 11-tej wpnow.uh/.ili .jubilata., ."na- salę.

'V-U j.-g.) koledzy v imiwerra-lelu kijcora-kiegM. 
dr Vu§u>t Kwaśni,-ki j pruh 'irraiak. Odezwał 

u- ro-wawc/msaie 1 hóc in-zcnie Zalda-du oinśiMą 
r .  "klanu Micjgda- B o m zy  Tom aszewskiego — 

wraną pow -zechnie p*rzez «studtartóov kijow- 
'■k>| ■- Icterej pierw s-zą -zu rolkę pr-z.yiae-zam?';

w®?®?*

-.Dalej ti.ae.i;,. w jłO-n-o Lob). 
Ińoń ma. -serca, w góre -csobi. 
meięeinj- oh-wile, /-.o -tai, impj 
'ic y lu -eo zs-Ji na%<!.

Gd?- pieśń pi-zcbnz-nuala, przem ówił tlo niego
rektor 11 o s t a f liii s -k i  -w naąi-ępujaer ,sn()- 

sób:
„Święcim y dziś, C zcigodny Ptm ie Ih-ole-sorze. 

trz jm ie ^ o le c ie  prae-y Twej na Kursach. ■— 
takich raza-ch g łosi się  zw ykle przesadne- 

pochw ały jubilata. Przemawia jąć dz^ś d-o C do­
bie, nie jestem  w ta Idem położenia. .Taka kol w iek 
bowiem dziedzinę ludzkiego dzia-lania w eźm ie­
m y na uwagę, /aw.-zo możemy i pro,-to i-szcze­
rze powiedzieć o Tubie: oto cz.lowiek. Życic ze- 
szio Ci na prac?; dężki&j pracy, mr w ygnaniu, 
nawet. % siekierą, w -ręku, i dotąd m-iiuo ?ędzi- 
n-ego wieku ińo jw zestahś być cz?'imy. oto c z ło ­
wiek. Na twarz?' każdej Istoty maluje *ie jej 
dusza; 11*  Twojej można odczy tać, że prawość 
charakteru, szlaclietiiość uniy.-du i dobroć sLily 
-■-ię drugą Twoją naturą: ż e n ig d y  nie ,-k dałeś 
-się złością lirł» zawiścią, że nigd'. nie przeszło  
Ci przez m yśl -nawet '-zkowzić’ drugiem u: oto 
człowiek. „Homo patriae na-tus esU‘, mówili 
Bzy mia nie. Dwukrotny -więzień storni, d ługole­
tni wygnuiiricc, czyż nie jest. wzorem, m iłości 
Ojczyzny: -oto człowiek. Przez 'trzydzieści lat. 
umawiająe- autorów literrt-ury' polskiej, oia-łeś 
wśród sliu-liaczck Kursów w  any-śl ich 'założycie­
la, w szystko, co Ąh. 1 re, j-iokmc i'szlachetno-; wieb 
dziś sc ln la  jirzcd Tubą czoło  całe grono nau- 

• czające I naucza-uc, -życząc Ci setnych Bit i bło- 
goslin icg i iw ą Bużcg-o. A  ten poóri t, dziś za- 
w iesz-on? na jednej 7  -sad Kursów, będzie p-rzy'- 
po-miirać nrzv.iJ7ytom pedcoloni-aai n ietr lk o  urofc-

ie sp ra , alcąv-:/ór wTn-wieka ;  o b y w a te la 11. 
t ^ :'Aięi>nic u cz cu lea  Kursóvv, p a rn ia  A lin a  

V ’ c lj u 11 o w  s k  a , o d c z y ta ła  a d re s  s z k o ły  do 
ju b ila ta ,  p ió ra  prof. L u c y k u a  B y d ła :

„ C ,l tr z y d z ie s tu  la t  sz k o ła  B a ra n ie c k ie g o  z 
p o d z iw em  i w z tu sze n łcm  sp o g lą d a  n a  cz ło w ie ­
ku. co s iw izna o sre b rz o n y , -ft w szy s tk ich  profo  
so rów  najslarfcj-ry v ,lek iem . > ,-eluial ob o w iązk i 
sw ej z ty n r  sa m y m  saw.-ou z ą p ile m : n ;«-zn'iordo 
.w any i w y tn ra d ? . p rz y św ie c a ’ in lm N zym  1. 
g u m  p rz y k ła d e m  p ra c o w ito śc i, a. s łu c h a c z k i po 
r \w a l  j z a g rzew a ł w y k ład e m , k tó ry  z k a ż d e g o  
słowa, p rześw ieca! żarliw ą m iłością D jc/.yzny . 
D ziw no  p o m y śleć , że fen  u ic - t ru d /tm y  w spół­
p ra c o w n ik  d z is ie j-zy ch  poko leń  jest z a raze m  
h is to ry c z n ą  postaó ta  czc ig o d n a  re lik w ią  m in io ­
n y c h  czasów ; że to  o s ta tn i ż y ją c y  cz ło n e k  Bza- 
du  N aro d o w eg o  z r. 18o.-i. scl-atyutrz i n.-ijl<iiżsv?- 
}ife?’j.vcial b o h a te rsk ie g o  Ib m m ald a  ri rn u g iu ta . 
nao ezn ? ' św iad ek  je g o  zgonu, d n u k ro rn h -  w ię ­
ziony , już skaza li? ' na śą iid rć . -,vn . zcic d ja c o -  
lc-tni w y g n an iec .

„Młodość była górna i chiminia. wiek nioski 
był wieki- m klęski, cierpienia i inęczeńsł wa, a 
pu tern wszystkiem  starczyło sil i woli na tę 
starość pracowitą, która (-odzień zrywa sic ra­
no i siać idzie na przyszłość’ łanach Jakiż to 
żyw ot niezw ykle pcln? i bogaty, no polne i bo­
gate w miłość niewyczerpaną było serce T w o­
je. Ta mdłość, to siła Twoja, to - ni ega s ic  co ni­
gd? źródło żyw otności Tw ojej, to chluba Tw o- 
ioi czi igodnej Siwizny, przed lu ó rą  w nohlzio

glębokiiu d y l i  d c  dzisiaj szkoła Baranieckie 
Kh jej profesorowie, ,jcj -słuchaczki. "Wszyscy 
(h iszą.ealą  życzym y Tobie, Czcigodny' lk n ie , 
byś czoratwo dożył końca tych  strasznych za- 
[i.ioów', co przemieniają oblicze świata i żeby Ci 
dane było módz powiedzieć z poetą: „W itaj 
jutrzejiko yjw'obody, zu tobą /.bawienia słońce!“ 

Po odcz?'taniu ty cli słów adresu, p. Jadw iga 
llufimamówna wręczyła, jubilatowi album, za- 
wi- rający iirzonió\yieińa z podpisana profeso­
rów i ia zenie Kumów z wydziału arty styczne­
go. Jako nąc od ncy.enic utrzynnł jubilat pięk­
ny kałamarz.

• lubilal. \v7.ni.-/oiiy r zńłikiK-ao.njr. nierie.zeki- 
w;!|ui o«ac;vą. dznjkówal z wla-eiwą ^taue uj­
mującą '-lodycza

Nu zaliOHezenic eliór m żenie, jiod kierun­
kiem p. SI. ( >'ebaiierówjiy. (>dśpi-'v\-al kantatę.

Bcdakcya „ N o w e j  Brioi-ijiy". która ma za ­
szczyt zaliczać czcigodnego jubilata odduwna 
do grona, swycl; przy ja c ió łk i ni^jednokrotnie 
miała spo>o)ui<-śt- korzystać.7. jego cennego pió­
ra, przy łącza s ie  do hołdu złożonego mu przy 
sposobności jego pożegnania jako profesora 
Kursów Baranieckiego, i 'pracecła naj- o 4 ^  
zyczem a, aby przykładem  pracy zasługi i ofiar­
nego dla^dobra ojczYzny pośwuę. a.in. 
jeszcze św iecił młodemu pokoleniu ten czlo- 
uuek gorącego serca, niepokalam-j prawmśei 
charakteru i cuoLy obyw atelskiej ‘
-slojny, ,

wzór dr>-
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tys. ton), przeto 350.000 ton musi sprowadzić 
i  N iem iec, gdy z Anglia od  1 b. m. przestała d o ­
wozić w ęgiel do portów holenderskich. —  Do 
Starczanie węgto z Niem iec jest w edług .,Yos- 
siche Zoituiig' tylko k w estyą transportu, dla­
tego toż stworzono już dwie transportowe cen­
trale, jedną holenderską i  jedną niem iecką, k ió  
re pracują, zgodnie nawzajem sobie dopoma­
gając. Ponieważ 'w Niem czech daje się-odczu  
wać brak środków transportowych, w ięc rząd 
holenderski ośwV/lcz.ył. że chętnie dostarczy  
potrzdni.-j ilości wagonów, a  także, że w yszle  
dostateczną ilocć statków  do portów na dolnym  
łten ie. Nadto zobowiązał się rząd liolendetski 
Gmtarczyć potrzebnego personalu d la  manipn 
Ińeyj transportowych oraz wyżylwicnia dla n ie­
go . W ten sposób Holandya zabezpieczyła coc 
ble hfowieeaty kontyngent w ęgla.

K w estya zaopatrzenia węgiel N o r w e ­
g i i  i D a n i i  dotychczas aee jest jeszcze roz­
strzygn ięta . Warnio mości, żo Norwegia może w  
dostateczną ilość w ęgla zaopatrzyć się w  ko­
palniach na Bz-picbergu, okazały się  faktzywe- 
mi, a  na w ęgiel angielski nie m ożna liczyć  
Norwegia, któraby mogła wprlost zwrócić się  
do M ęm iee o  węgiel, jeszcze jednak, wyczekuje, 
Dow óz z Anglii jest prawie wstrzymany; jedy­
nie ty lko kilka przedsiębiorstw żeglarskich pró­
buje jn-zełamać niemieckie zam knięcie mórz. 
Miesięczne zaś zapotrzebowanie w ęg la  w  Nor- 
v egli wynosi 200.000 ton, a  Danii 150.000 ton, 
Tego kontyngentu N iem cy —  jauc zapewnia  
wspomniany dziennik —  chętnieby dostarczyły.

S z w e c y a -  zawiera z Niemcami specyalne  
umowy na ozas trzech m iesięcy o dostaw ę w ę­
gla. Obecnie o  odnowienie umowy na najbliż­
szy  kwartał tłoczą się już rokowania pom iędzy  
rządem szwedzkim a  niem iecką centralą dla 
rozdziału w ęgla na wschodzie. Zapotrzebowanie 
szwedzkie w ynosi miesięcznie 150.000 ton, k tó ­
rego jednak. Niem cy w całości nie m ogą po­
krywy ponieważ stosunki transportowe uniemo­
żliwiają zupełne wykorzystanie kopalń górno­
śląskich.

W ojenny Bank kredytow y 
w  Krakowie.

W skutek w niosków  posła dra Adolfa Grossa 
i Stesło wicza uchwaliła w sw oim czasie kom i­
s ja  gospodarcza Koła polskiego na za sa d z ie  re­
feratu poste dra Grossa statut- W ojennego B an­
ku Miejskiego. Następnie % ramienia, k om isji 
gospodarczej prezes ko-mfeyi pas. Leo wraz z 
drem Gixr s-em i Kto łowiczem przy udziale i po- 
parcin prezesa Kola. przejmo wadzili w Gj spra­
wie pfcrtraktacye z- rządem. W ynikiem  ich by­
ło, że 22 sierpnia 1916 statut Banku W ojenne­
go został już ogłoszony w  „W iener Zeitung“. 
W prowadzenie w  życie B in k u  W ojennego opó­
źniło się o przeszło sześć m iesięcy, ale marny 
nadzieję, że obecnie sprawa pójdzie szybko na­
przód. Pierwszego marca b. r. B ark  m iejsk i ma 
już v Ki akcesie rozpocząć sw oje ezynm ośei.

jeżeli się zważy, że Zakład m oże pow iększyć  
swoje środki, albowiem statut zezw ala na ree- 
skontowa-nio w eksli do wj-sokosoi 6-krotnej ka­
pitału zakładowego, a w ięc ewentualnie m  1300 
milionów Dalej statut zezw ala także n a  to, aże­
by Zakład przyjm ował wkładki oszczędnościo­
we D o tego  potrzeba upoważnienia ze strony 
ministra skarbu.

Ujemną stnoną statutu jest utrudnienie poży ­
czek dla kupców, przem ysłowców, rękodzielni­
ków  i zaw odów  wolnych, a następnie 'wyklu­
czenie od udziału w  kredycie pewnych warstw  
społecznych, które potrzebują tego kredytu. 
Mianowicie Zakład -nio może udzielić kredytu  
urzędnikom, ani robotnikom, t. j. osobem, nie 
prowadzącym sam odzielnie przedeiębioistwa.

N a w niosek posła Ora Grossa powzięła kami- 
sya gospodarcza Ktoia polskiego uchwałę, że mu 
leży  dom agać się  od rządu dopuszczenia organ i - 
zacyj urzędników i oigair:-zacyj robotników  
kwalifikow anych do udziału w  kredycie. Nad­
to dom agała się też kom isja , ażeby na ten cel 
wyzimcMono pewną kwiotę. Przy ostatecznej re- 
dakcyi statutu rząd tego żądania nio uw zglę­
dnił, m aciy jednak nadzieję, ze prezes Kola  
polskiego będzie dalej czynił starania, ażeby  
rozszerzyć zakres dztokbrostoi Banku Wojrnne- 
go w- powyższymi kierunku i  żo rząd się  ha to  
zgodzi. Nie wątpimy, żo także organa. Banku 
Wojennego- a k c ję  K ola polskiego w  tym  kie­
runku p o p a .

kiej * Znicz* w niedzielę, dnia 25 b. niąjw teatrze Stanu, jako tymczasowy rząd polski, w nadziei, że 
miejskim, złożą się: słowo wstępne, wypowiedzią- ona, zaznajamiając się. ciągle z potrzebami kraju, 
ne przez akademika, odczyt p. dra Karola Lep- poprow adzi do zupełnej wolności Polski«.

Kraków, 23 lutego.
rtprcrwiŁacya miasta. Wczoraj wieczorem odbyło 

aię poeiwi-zeańc członków mioj&kiey kom-isyi apnrwi- 
ziacyjnej w magistracie krafcowwkńn. Obradom 
p u io w o d n ic s z y ł  w ioepT ce-yden it miasta p. J. K. F e- 
d e r  ó w  d oz, który eJożył obszerne f-nra.wiozdanic 
o  oibecnym stanie aprowlzaeyi miasta i wykaizy|,vai 
liczne braki w tej dziedzinie. W szczególności refe- 
•rcnjt! omówił hrwki chletba. mąki, nafty, ziemniaków 
iitd.

Następiiie ,-t. radca toagpstratfeu dr Krudolf S i k o r ­
s k i  złóżył sprawiwzdanic a dzia.kilniości miejskich 
kuclini obywatekkicli, k-tóm się o.oraz rwifóej roz­
wijają i liczą coraz większą liczbę stotowników.

Po prKcprowadizeaiiu dyt-kusyj, oba sprawozdania 
przyjęto do zatiwkrdzającąj wiadomości.

Przepisy żywnościowe. Delegat centralnego u- 
rzędu żywnościowego w Wiedniu, radca mini- 
steryalny lir. P a c h t a - R . . y i i o f e n  odbył wczo­
raj także konfeweitcyę w krakowskim urzędzie ży­
wnościowym, a wieczorem odjechał do Wiednia. 
•Jak słyćbać, wydał on polecenie, alty organa bez­
pieczeństwa policyjne i wojskowe w dalszym cią­
gu ustawicznie kontrolowały w mieście, czy system  
karbidowy pr/.y sprzedaży artykułów spożywczych 
* potraw oraz tłuszczów w sklepach, masarniach, 
rcsiauracyaeli i hotelach jesi należycie przestrze­
gany, oraz czy w dni bezmięsne i beztłuszczowa 
obowiązujące przepisy są należycie wykonywane. 

Targ dzisiejszy był bardzio słaby, Ogjtaszjone ceny 
Zadaniem Banku W ojennego jest utm ekui.e turyfu maksymaLnej były tosaann, w  poprr/.odiiuo, z 

kroiły tu na skrypta dłużne i w eksle w  ty ch  czę- wyjątkiem ceny yi.j, która wynosiła 21 lud. -m eatu- 
śsiach  G ąbcyi, k tóre b y ły  d o tk n ię te  bądź to  iti- jtev w  'iceczywiaibości jednak płacono po 24 hal. —• 
w azyą bądź ewa!k’S»cyą. Dowóz wszystkich artykułów ppożyiwezych był

W szczególności -rozchodzi s ię  'o to, ażeby ndniinifthąr, to te ż  towar pnzepłaeano. Zwracamy 
miasta i przedsiębiorstwa miejskie nnogły pro- j11:1 **> uwagę tych, którzy kontrolują, przepisy /.yw-

kowskiego jiod tytułem: ^Legiony a miłość oj**zv 
zny«, szereg produkcyj artystyc/.njk-h jV wykona­
niu p. Ireny Solskiej-t!rosserowej, p. Heleny Bigę,, 
p L Bończy i [>. Zygmunta Nowakowskiego. i ’ie- 
śni legionowe odśpiewa kwartet, prowadzony przez 
p. Ostrowskiego. Całość, utrzymana w tonie powa­
żnym, przy żalobnem udekorowaniu sceny, wywo­
łać winna nastrój, odpowiadający chwili. Spodzie­
wamy się, że patryolyczna publiczność kwików rka, 
a zwłaszcz.a młodzież, tłumnie pospieszy wziąć n- 
dział w łiołdzie bohaterom narodowym. BileSy do 
nabycia w kasie teatralnej, oraz w sklepie Ligi ko­
biet, ulica Wislna 1. 4

Kasa zamawiać dla miejskiego tea«ra lud o vegc 
zastaje przeniesioną od następnego poniedziałku, 
t. j. od 20 b. m. ze sklepu p. Rudnick.ego w Rynku 
gl. przy Linii A-B do miejskiego sklepu gazowni 
w gmachu ..Starego teatru" przy placu Szczepań­
skim 1. 1. Wezystkie zatem bilety- wstępu na przed­
stawienia w teatrze ludowym do najbliższej środy, 
t. j. do 28 lutego b. r. nabywać można tylko w- do­
tychczasowej kasie zamawiań w sklepie p. Rudni­
ckiego wr Rynku gł.': bilety zaś na przedstawienia 
od cz-waitki! 1 maiea h. r. włącŁiue ,jttó w kasie za­
mawiań w „Starym leatuze’: przy piaou Szczepań­
skim od poniedziałku 20 b. m. poc-ząnv«zyr. Kasa 
zamawiać w nowym lokalu gazowni miejskiej o- 
twartą będzie codziennie od 9 rano do 12 w polu- 
dnie i od 3 iło 5J* po południu, póc./.eiu eml-zlejwue 
o godzinie 0 po południu do wieczora odbywać się 
bodzie sprzedaż biletów' tak jak dotychczas -w ka- 

trałnej przy ulicy Rajskiej.
V/ niedziele i święta sprzedaż biletów odbywać 

się będzie wyłącznie w kasie teatru ludowego od 
godz. 10 rano do 12 w- południc i od 2 po południu 
do wieczora. Przeniesienie kasy zamawiań do wfa- 
snego sklepu miejskiego nastąpiło ze względów- o- 
szczędiiościowyeli.

1’rczydj irai miasta, przesiało właścicielowi siile-

Sprawa Legionów polskich. Z Warszaey dono­
szą do »Dziennika Narodowego--: Z kół politycz­
nych dow iadujemy się, vżo rokowania w sprawie 
wojskowej polskiej między mocarstwami centralne 
mi posuuęiy się naprzód. Postulaty Rady Stanu 
rozważane są z tatą ścisłością. Spodziewają się, że 
w  niedługim już czasie Legiony' polskie oddane zo­
staną, Królestwu Polskiemu, a rota przysięgi wypa­
dnie po myśli żądań polskich.

Wystawa legionowa w Warszawie. D.uia 31 mar­
ca b. r. będzie otwarta w Warszawie wielka wysta­
wa Megionowaa, urządzona na zaproszenie Towa­
rzystwa, zachęty przez profesora Jerzego tir. My- 
cielskiego, dyrektora Juliana Kalata i dra J. 811- 
v ińskiego Efionbergera, porucznika i arehiwaryu- 
sza Legionów polskich.

Zgłoszenia i dostarczanie prac do dnia £p marca 
w Krakowie do archiwum Legionów polskich (ulica 
Gołębia I. 20), w Warszawie zaś do Towarzystwa 
zachęty do sztuk pięknych z zaznaczeniem: sDki 
wystawy legionowej*.

Uroczystość inauguracyjna kuraów lotniczych, 
urządzuirrysch kr&Hr/, Pwłsfcic Towairaystwo Żeglugi 
Napai.cictpzinej. odbędMć się w miedrzielę anidclrcwlzą- 
eą dnia 25 lutego, o godz. 12 w południe, w wicl- 
krój sali StoAyaaizyiTzcnó. Teelmików, O4p<i«gi0 
(•Wlod-ziinaers-ka) 1. 3.

Wieści o pułkowniku Minkiewiczu. .(ćaKCtóf 
1'iokska1 demoai: Przed niedawaiynn eaneism udaio się 
abiee z aSwcoli rosyjskiej jiedmcimi z  naszych legi-o- 
miistóiw', kfóry w prEebramau ż.ołllwhm rosyjskiego 
izdwłat pr-zcdiOPi*ać się rwrsia z jfunyin je&cem, żoWc-

niczliczoną ilość lego mateiyalu opałowego. Poza- 
tern z Przerw a węgiel może być w sposób dogo­
dny' rozsyłany do Wiednia, Rerna i Ołomuńca. Do 
budowy tego teru przo/uaczoim 2.000 jeńców, dla 
których już wybudtiw;" o baraki na Przedmieściu 

Niemcy o Moniuszee. Pd. tytułem »Moniuszki: 
Aiilftihriingen* zamieszczą s\W:sisćTie Zcitong* fe­
lieton, poświęcony oparom Moniuszki, które, dzięki 
nowemu opracowaniu, zdobyły sobie ev Warszawie 
wr obecnym sezonie niezwykle, a zupełnie zasłużo 
ne powodzenie. ^Wskrzeszenie dziel Moniuszki — 
pisze autor — na senni* warszawskiej sprawi, że 
i w Niemczech zainteresują się tym ujmującym 
(.>liebensw’iirdigv) mistrzem. Jego opery zasługują 
na to więcej, niż niejedna lichota cudzoziemska, 
jaką rok rocznie częstują publiczność niemiecką*. 
Po omówieniu treści i scharakteryzowaniu muzyki 
której przyznaje szlachetność i odrębność, autoi 
felietonu przechodzi do wykonawców, a w końcu 
wyraża przekonanie, że po odpowiedniem skrócę 
niu opery Moniuszki, sprawiłyby wi< lką uciechę ar 
tystyczną. publiczności niemieckiej.

*a!

pu w Rynku głównym na Linii A-B p. RudnLkie 
mu serdeczne podziękowanie ,za  dotychczasowe 
wzorowo prowadzenie kasy zamawiań.

Wyjaśnienie. Z urzędu żywnościowego namiest­
nictwa otrzymujemynastępująco wyjaśnienie: ; (od­
nośnie do notatki, dotyczącej rzekomej konfiskaty 
42.000 kilogramów- słoniny na dworcu kolejowym 
w Gorli ach, proszę najuprzejmiej o sprostowanie, 
iż w tym wypadku zajęto nic 42.000, lecz 4.200 ki­
logramów słoniny, ktróa miała być wysiana z Gor­
lic do Morawskiej Ostrawy. Urząd żywnościowy 
namiestnictwa wysłał bezzwłocznie swego delega­
ta do Gorlic z poleceniem, aby zapas ten zajął na 
cele aprowizam i robot-ników kolejowych dyrckcyi 
krakowskiej i stanisławowskiej (w Stryju),’ tudzież 
dla robotników w chrzanów skiem zagłębiu węuio- 
w n n - .

W‘ k  r a f  i i .
Zjazu lekarzy wojskowy efe w e Lwowie. D onto

nfejn auętry>ack:m, puzcz ianżę froiidu i «gkisić się 
u wojsk aiiKitiry'a:C!ldeb. J/Cglioiia^a ten opowiada 
aniędy aiiiiLCimi ciekawe nZiC7,ogóły o życiu i lcsac-b 
pułk M i,n k i e  w i c z a , któiy pofteas zefezlo-ro 
uz-nych wrnlk Hpoowyeh dortał sic pod Kortiucb- 
nówką do niewoli

Wiraż ’l  pułkownikiem wzięli w ów cza-- Rosya 
nio -w niewolę kilku ofic-eiró/w i kitlcumiasti! słoto- 
gwiw cćw' itnz4',cicgo pułku. Wsayetkicb -raizom wysłft- 
n:o p*i-ao aż -do ży-toumcrza., gdaio poddano ich 
zwłasizc-za of.kciowr — baadizo ścisłej inwlugacyi. — 
KK:cy.cigónM-ej gori-jwoo wyąiyit.yscal tóę wówczas o 
Legiony jakiś ofkjer -z whtolaJu wywiadowozego, 
lirów ailzący śledztwa, swoje w vola-puckn, złożonym 
-z języ’;ó|,v jBHyjfkiog®, czesAiogio i poleki.eg-o-.

Następnie pofŁOtsuipriołkO pułk, Miukiowicza wraz 
* oficerami: por. K j j a ł  k ow  w k ii,ui, p<)T. ,ę j.a-r 
kite-m. kap. drem Gr - o e s e m,  por. Mo r a w'  
s k i m w  ŻytomiciTzu, gdeuc przebywali dłuższy 
czas. lćtr-zyrmijiiC nię >z iwypłfecam&g-o im w wysiokiości 
1 rubla 20 kop. dziiciwik? żołdu.

Bf zjioś-rodmio pnzed ucieczką, k niewoli wspoinioBa- 
nego l-egioaifeity, pracmsosiioiiiio ich ww.ysfrkich w 
gtąb Jtosyi aż za Prał — i na tran kończy dę opo-i 
wcadanóe Icgimi.-ity o  o-beenytli losoicb pułk. Alin, 
kśiewicroi, -który zarówno jak i * ê w

Repertoar teatru miejskiego w K iakowie 
im. Juliusza Słowackiego,

W sobotę, dnia ?J b- ni.- (wznowienie). sM, 
ność pani Dolskiej*, komedya G. Zapolskiej.

----- (T  j
Zmarli.
Sł-anisla-w' L-o e d 1, jKrakoiwian-in, porucznik ar- 

ty-lc-ry i polnej, odrznaewony dw ukrotole aa wale­
czność, paiłł śmiercią- boluaterską na pos-tenwiku 
w j.wćadioiweeyui.

Dr Amtoni C li r « a  o o w s k-i, ailjunkir, golicyj 
sikicj prokuraroryi c-ka.cbu, zmarł we Lwowie, prze 
ż y  w szy ' p if  3 3 .

’f e fe g ra n ry  i  o sta tn i* ) c h w ili.

I

. . . . - . - , , lośoWoii — cieszvt się wfzjez oały czas pobytu w Sty-
obsiny juz o otwarciu wo LwOww zjazdu lekarzy d^ kojlti^ L -^ w ie n ..
wojskowych, zorganrov?^.iugo prz.cz komendę (lru-i
gicj armii. W z.jcździe, którego otwarcie, jak to już! on3- (Kluby polityczne).^ iutejsze życie poli- 
wzmia-iMfivajśśmV, odbvło się bardzo uroczyście D (łznR rozgrywa się na arenie trzech Klubów;

udziale generała B ó h m - E r m o 1 l e  g o Gadomskiego.*, do którego należą realiści i endc-%-fay
i B a r d o 1 f f a, bierze udział około 400 Icka cy z pośród ziemian i zależnych od nich w tej lub 

innej mierze mieszkańców miasta; 2) »Spoleczne- 
go«, którego skład członków rekrutuje się z pośróu 
dobnego mieszczaństwa; 3) ^Narodowego*, do któ

Wtuhuć gr ppod-arkę należytą, m ogły pr/cprowa- w Knafcawie i dają wiarę taniita^yciznyai 
tkać jKtiz.cbue inw'csity cye  i utrz-ymać w  nic.hu, reffc,rut0j,i o zbytkach i nadużyciach apr-owizacyj- 
przedsiębitorsiwa miejskie. Bank będzie w ięc u- **y»b iw Gal-myi.
d/Jela 1 kredytu komunalnego na skrypto dłużne Realtzacya kart cukrowych, caieDowych i nafio- 
i akceptu miastom, które się znajdują w ,vycb. Prz.yponiiniaxiy, że oto dnia 28 b to z każdej
rze Wyż -określonym. jkaait-y euŁłiowej muszą, być zrcsiiizowafne 4 odcato-

Bank będ/.ae również udzielał kredytu w!a- ( J f j przediwnyn. bowiem odcinki to praepa- 
Ac’cie!om realności m iejskich d la umożliwienia
im spłaty ] jcl ków, Ł ilegiych rat i hipotc- ,lRJ / / X  ^  piec.zy-.va c-ldcb musi
f 7,nvch i dla. umożliwienia zwrotu kredytu bu- Ppdjęty w dnu wyzfnaozcmym w legitymaeyi,

gdyz macze .̂ odcinek traci ważność. Tak samo ter­
minu należy przestrzegać przy realizacji kart na­
ftowych. Publiczność często zapomina o tem i na

dowlancgo. Wreszcie będzie Bank udzielał kre­
dytu także kupcom, przemysłowcom, osobom  
należącym d:o wolnych 'zawodów lub ich organi- 
zaeyoiu. Statut przewiduje pew ne o granicz eni*. 
tM> do postępowramia przy udzieleniu Kredylu. 
MironowPie o- ib  sir .•oedirodzi r> kredyt dla sto- 
warzyszi ń zarobkowych i ffossoodawzrcli. to

raża się niepotrzebnie na utratę 
ilości cukru lub-blileba.

Skutki Draki, opalu.
ły ludowe w Krakowi

tak małych już

Jak się dowiadujemy, «ł*o- 
zamlcmę-tc z jiowodu ł>ra-

kówr, należy zasięgnąć opinii Patronatu krajo­
w ego albó też u K as oszczędności, lub stow a­
rzyszeń, klon. n ija zastep-stw-o- Banku kra.jaj. 
™ ego. tto do utob, iiależących do- wolnych za- 
w -dów , m a być puzedłożona opinia- dotyczą-! 
cyeh o

.ego należą osoby z najrozmaitszych sfer miejseo 
wegejj społeczeństwa, stojące na gruncie realizacji 
aktu 5 listopada. Dwa pierwsze kluby powstał*

rzy, między n.rni kilkunastu z pośród znanych leka­
rzy krakowskich, obecnie- slużącjTli w armii. Wo- 
góle przy dzisiejszym stanie rzeczy, kiedy wojna 
pociągnęła do służby swojej większą część lekarzy, 
przedtem wolno-praktykujących, wśród nich wicie 
znakomitość^ w swej dziedzinie, zjazdy :>wojsko­
wych* lekarzy przestały l*y&  obradami-pewnej t /l-  i  p o a  w , a k 5 e m  apolityczności, wysuwając, jako na., 
ko kató&oryi, ą stały się poważny mi kongTesami t>z,'9ie liaslo. bud >wę kaiju *ti po Jaw* i walkę 
medycznymi, którym niezmiernie wiele nowego ma- j /(: y7-"onliwein, w mnieinaoiu ich zaiożycicli, roz- 
tcryahi dostarczyła praktyka wojny. To też i na pokiykowaiiicm społeczeństwa polskiego, 
obecnym lwowejfcm zjeździć referaty odznaczały! Dla •'czst.oimego obserwaiora jasnem było, ze 
się celowością i zawierały bogaty materyał, z k i ó -  I zasad-v t,; b-vly je,|yni': płaszczykiem, mającym po 
rego niewątpliwie nauka wyciągnie znaczne korzy [ W  e‘Bleeką politykę. — Pierwszym objawem,- 
ści. Pierwszego dnia w dłuższych referatach ! stwićrdzającjłn to ostauiie p.-zypuszczen.o, była
władali swoje sjiostrzcżenia: starszy lekarz sztabo-:akc>'a‘ ^ b o r cz a  (lo Rady miejskiej, prowadzona 
wy profesor dr F r a e n k e )  to) leczeniu ran n a 'l'rzc7' zje.f»aaony komitet, reprezentujący ideolo- 
wojnie*, lekarż-admirał radca dworu profesor bar. £"*-9 klubów . »R:ulorns! rego*, s^oolecznego-., no 
E . s c l b e r g  i starszy lekarz sztabowy profemr 1 P° żydow skiego Powszechnego a Akeya
dr H o 1 z k n c c h t »0 lokalizowaniu ciał ob- i ta -łest M  dostatecznie znana i zdyskredytowana, 
cyeh i operacjach Róntgenowskicli«. W kwestyi ;lto potrzeoa było ponowice się nad nią, zastaoa- 
amputacyi mieli referaty: lekarz generalnego szta- W ostatnich czasach oba kluby! przy.itąpOy
bu racica dworu profesor dr D o l l i n g e r  i star- -Iia skutek dyrektyw,  otizymanych ź zewnątrz, Jo

Wywóz wyrobów masarskich i tłuszczów do 
Katowic i Mysłowic. W S&an*fc.Off*ej wykryła ż-an- 
damcry a szajkę keinduiktOTÓw, 34U5«tzy truiLnili się' 
*od -d+u-feifcegii czasu wyiwozem sMi-acMiiiOjszy.ch ilości 
i w-ynobów masar.-kich i ’tlusizcrzóf-\ dai Mysłowic i Ka- 

houd-uktonzy preyaitali się. że wszystkie te.

Zaldad. W ojsnay M iejski noaporządza na - ^ K 1 ? reGniyca'nie to
zic ka*pitałc-m 30 m ilionów koron, w k tó ry m i* ' c ń 'u “ • ♦ * \'vf .  V,  ̂ , ntl . . . .  , J i Godła miast polskich. Muzeum JJarodowe w Kra-
rząd nczcs ręczy Kwtocą 28 nubonow korom. kowi„, 1Jragliąc ułatwić miastom polskim w Króle-
jmast^ Kraivuw 4 L\\m v uwiją uc^z^tniczj e ka.- ig ŵj0 Polskiem wobec zrnieniouych wanników po-
zdo z kw otą po* i an ion ie: koron, z której m  ra* jityezincb ustalenie godeł miejskich, ogłasza, że
juc urają wpłatac po 10% . Rząd w płaca ewtoją

gauiitw yj zawodowych, o ile pożyczka | „n)łV;0_ r- 
przekracza kwoto 2000 K

w k ła d k ę  w  całośe*!. K a p ita ł za kła* Iowy m oże
posiada w swoich zbiorach pieczęcie przeszło 1.000

. - , . , . . .  - i miast dawnej Polski, których wydawnictwo, dopro-
t y ć  po<iwy;w>ao»y do oO nnł-ionow a r o n , t j, wadjM)oe do literJ Kj chwiknv0 z lovvod’ w/:  .
o d i szych 20 rrubonowa Ił.ąd  przyczyuo się  eto pr, m vaił0. dokończenie zaś tego w y d a tzm ct.^ k -  
tę pudwyzto w  6/7 ozt cia.-h, mmntó. w jeuncj st ,Jopk.ro po u^ońcx.eniu wojny W celu zapo-
w a J S n  . r T  m -l -l" ,lkźe,da Dcorzeniu się nowych gooeł, nie mający to

*l /0 ‘ c "K y ItozyozteL będą wteafr nic wspólnego ani przeszłością miasta, ani z jego h i - ;
storyą, podaje do wiadomości osób interesowanych, 
że w tej kwesty i należy zw racać się do członka ko- 
wntetu Muzeum, p. Wiktora W i 11 y g a, zamiesz-

i star
szy lekarz sztabowy prof. dr Z u k e r k a n d 1.

W dyskusji, która nad referatami się rozwmęła, : 
wzięli udział między' innymi nasi polscy uczeni ,  a ! l" 
mianowicie: radca dworu profesor dr R y d y g i o r, 
profesor dr K a d e r i prot.-sor dr B fi r ą. e z.

Ih-ofesor dv Ludwik l l y d t g i e r .  zabierając 
po raz pierwszy glos w' dyskusyi, ograniczył sic do 
dwóch uwag, opartych na doświadczeniach^poć/.y 
nionych pizoz siebie na sfajtowisku koii-s.ulcinta szpi­
tali rezerwowych w* Wiedniu, a misO.-pnfP- jako 
s/.ela-chirurga, w szpitalu  wojennym w Bernie. — 
D ruga uwasa profesora R y d y g i e r  a odnosiła się 
do ran postrzałowych w brzuch. Początkowo chcia­
no jc leczyć o ile możno,ści zachowawczo, teraz je­
dnakże większość chirurgów jest za możliwie w-cze- 
snein prz“prowa<]zeniein operacji.

W następnej dyskusyi nad referatem starszego le­
karza sztabow ego p ro feso ra , dra Z u e k e r  k a n- 
d l a  o amputacyi, wypowiedział profesor dr R y­
d y g i e r  swoje zdanie o więcej lub mniej wcze­
snej amputacji przy ciężkiem złamaniu posnzalo-

Koła międzypartyjnego, co świadczyło dostatecz­
nie o rodzaju solidarności, i towarzyskiego chara­
kteru wzmiankowanych iustytnCyj.

Trzeci klub, narodowy istnieje dopiero ui kilku 
miesięcy, -wobec, czego trudno obecnie- już rokować 
o wyłomie, który stworzy w zwartej koteryi ra­
domskiego endccyzmu. Jak dotychczas, Stanów* Oll 
jedynie na gruncie miejscowym placówkę dyskn- 
'-yjdą- gdyż dostęp na sobotnie wieczory je s t  wol­
ny dla każdego, a więc i dla. przeciwników klubu. 
W najbliższej przyszlościBspodziewane jest rozszi 
rżenie działalności Klubu narodowego przez urzą- 
'zenie systematyczny ch ludowych zebrań.

Puławy. (Dźwiganie się miasta. — Rada miej­
ska). Historyczna siedzitia rodu Czartoryskich, Pu­
ławy. wiele ucierpiały podczas wojny. Znaczna, 
część miasta została zburzona i spalona podczas 
dwukrotnej ofenzywy ■ walk rozstrzygających o 
przeprawę przez Wisłę.

Obecnie jednak miasto pomału zaczyna się dźwi­
gać. Sprzyja temu szczęśliwe położenie Puław nad

lane na procent wy ższy, niż 4 % .
Zakład ma łakisam  charakter prawny, jak 

ogólny Zakład w ojenny, t. j. jego  oeoW woóć 
jirawina zo-st-ila ustanowiona w dziennika praw 
parto!wa, statut jest ustanowiotny pitK’Z tnkii- 
storstwt) skarbu, a zmiany cwmntualne również 
uchwala niinis.ertotMB skarbu.

Organami ZakL.du są: dyrekcja i rada, nad­
zorcza. D yiokrya sl lada się z  dwóch dyrekto­
rów, mianowanych przez rząd na wniosek Ra­
dy nadzorczej i z jccLiOgó- delegata Rady nad­
zorczej, tak zwanego prezc-sk d yrek cji. Podo­
bno jtożniej zmieniono statut w ten sposób, żc

wem uda z równoczesnem uszkodzeniem naczyń Wisłą przy linii kolejowej nnędzy Warszawą a Eu- 
i obfitem ropieniem. Naturalnie, że nie należy ara- blinem, w niedalekiej stosunkowo odległości od
puiować za późno. Ale smedium tenuere beati«. 
Przez bardzo troskliwe i rzeczowe leczenie tych 
ciężkich przypadków, może być jednak w wielu wy.

kaługo w Warszawie (ulica Koszykowa 1 24) który 1 Padkadl ob(ite rof,ienie pewstrzymane i w ten spo- d^ócli brzegów 
udzieli informacyj i za zwrotem kos.tów fotografii, i * 4  uratowana niejedna kończyna. Co do techniki, j Puław, ktorc zj

dyrekcja  skład;* a  
wanych prztz rząd

w ten
<: t /< . i i  cz to tik ó w , miano- 

na, v, n io se k  Ua-dv n a d z a n - !
czej. Mianowani dotąd przez rząd d y  - rek t o ­
r a m i  są dotąd: poseł dr Adolf G r  o  s-s i p.

J l e b d a ,  prokurzysta Filii Zakładu kredyt o*- 
" ego we Lwowie. Di Jad.  D w e r n i c k i ,  a- 
dwokat krajowy ze Lwowa, jest proponowany 
f t  zez Radę nadzorczą, ale- no-minacya jegp do | okrąg’ krakowokiego 
ląd nie mogła nastąpić poniewaiż nie jest je ' 
szcze zwo-bMony od służby w Legionach, gtożie 
jest audytorem. Prezesem dyrekcji mkunowa*
Jij został hu*•::; ątrz m. Boelisn, pos. Ferdynand  
,r : s p Rada nadzorcza '-khula się z 15 człon­
ków. z których 3/5 zam ianow  ał Tząd. a 
dzia ł  Zwiąjilift miato.

D ym ka z legr, z dzmlaJmisć. /(„kładu m iej- 
ek ieg»  m- że p . iy c z y n ić  się w w y j,.k im  toopniu  

ńdbutiow-y g<*ąmdar/4węj miast, ziwłaszcwt.

a lb o  odręc7.*icgii rysunku p o d o b iz n y  p iec zę c i  mia­
sta udz ie l i .

f raź Polska zawiadanwa -wieli członków, że 
pjflKwW.y -odczyt prezesa Towairzystw ■, Wrf. dr M. 
6 f- r a ś-z e w s k i e g o na temat: „Z,n,a(y/eiuie ąira- 
wy polskiej fw <Jiwili otmenej" odbędzie się we wto­
rek 27 b. m. o g«dz. G wieczorem, w lokalu Straży 
Rynek g-I. L fi. II schody. 1 piętro). Coście nwl<*. 
w it/żam i.

Biuro pomoc*, prawnej. Ltworzone w roku l tjl l

w y -

w K rak owi e, r>v,sk,ii)te.k reskryptu u a > in le ^ tn i,e t!Y \ 'a  z 
cktia 29 sierpnia. 191 i roku dwa-oddzielne biura po- 
inocy goopodarcze.j dla. spraw prywatnych ósób, 
,powołanych na plan bo/fi, a iniamywieie biuro 
ginminó, icjwouaono pnzez -prc-zydy.um niiasto n-a 

powiiait.ii prowadzono są. obe- 
e-niu u_skufek złączenia pr.zuwimtnieitwn obu tych 
biur iw rękach prezydeai-ta kra^owsk-icj Izby adwo­
kackiej dra Koya, łącznie w lokalu krakowskiej 
Izby adwokackiej ul. Gołębia 1. fi. Porad udziela 
się ort godziny 11 tk> 1 w poliulmie. ił  wyjątkiem dni 
świąćec-znyeh.

Akademia ku czci legionistów. Na program uro­
czystej Akademii dla uczczenia pamięci legioni­
stów, poległyoli w „lace o niepodległość, urządza 
nej przez Związek polskiej młodzieży akademie-

tycli miast, oraz od Raoomia, z którym stosunki 
teraz znacznie się ożywiły dzięki wybudowaniu 
wielkiego mostu pod Puławami; to połączenie 

Wisły bardzo sprzyja rozwojowi 
zyskały szerszy teren do promienio­

wania. W roku ubiegły m założono tu szkołę realną 
oraz kilka nowych szkół początkowych; rozpoczęto 
roboty niwelacyjne i miernicze w mieście, posiada- 
jącem dotychczas bardzo niewygodne ulice o wyż­
szym poziomie chodników od jezdni; wreszcie przy­
łączono do miasta przylegle wsie, od dawna zwią­
zane z niem interesami: Wlostowiec, Wólkę Pro- 

Zjazd biskupów w Warszawie. W durni 10 marca fecką. ^  Rud i T. ,j. Najwięcej jednak sportzie- 
*i. -odtlip̂ daie się zjazd 'biskupóvi d.yecezyi Króle-. wa/. Kję należy i>o zamierzoiiem otwarciu Instytutu 

otefciiagKi, ma którym między i-nmyin-i wybrutó rolniczego, który stanie się rozsmlnikiem kultury 
Moaauą kamlyd.ua na siKraowiska tetotapia i ę-wfcJ pokkiej w okolicy, jak, niestety; za czasów 

naiwoutwora^nego pray nniwewytoc-ie wy skichł hył p.niazdem rusyfikacji i depr,
ralnej.

i profesor Rydygier poleca gorąco starą metodę 
przeldmcania nożem ampi raeyjnyni warstw od we­
wnątrz na zewnątrz; daje ona gładkie rany i po­
zwala na przeprowadzenie szybkiej amputacji.

Z  Królestwa Polskteaa.

KOTÓW
«.lzi at-i t 'teo-l-oigiezmego.

kuch polityczny w Królestwie Pińskiem. Z .Ma­
zowiecki, donoszą: W dniu 19 b, m odbył się tu 
wiec: ogóhio-ohywatelski, na którym oficer Legio­
nów polskich, dr Z. G u t e k. wygłosił referat na te­
mat • -Znaczenie Tymczasowej R;ulv Stanu i jej za­
dania*. Wiec zgromadzi) bardzo licznie ziemian 
i włościańst-wo z całego powiatu mazowieckiego, a 
rozprawy byrty nadzwyczaj ożywione. Poza. zwołu­
jącym i referentem, zabierali glos: p. W ł o d e k ,
dalej pp.: G o ś k i car i c z, G o d le w s k i i in­
ni. Po dyskusyi powzięto następującą rezohrw*: 
'Zebrani na wjeeu w duiu 11 lutego 1917 ruku w 

MazowieckSi obywat.elc tegoż powiatu pu-iauowili 
wsiucrać moralnie i  czynnie Tymczasową Radę

rosyj- 
awacyj mo

Obecnie Puławy zarządzane są przez Ra*lę miej­
ską z nominacyi, która na burmistrza powołała p. 
Fr. C yfrackiego, a na jego zastępcę p .Świder­
skiego.

Ł** ś w 4a 4@ .
Trzeci lor kole; północnej dla tram>|iortu v ęgla.

>:Pferovsky' Ołizor« pisze: s.lak już donieśliśmy, 
z wiosną podjęte będą roboty około wybudowania 
t r z e c i e g o t o r u k o l e i  p ó l i i o c  n e j na 
przestrzeni od Przerowa do Morawskiej Ostrawy. 
Ti.r fen przedowszyetkiom ma służyć dla transpor 
tu węgla, z zagłębia o..(rawskiego do Przerowa, 
którego fabryki i zakłady przemysłowe konsumują

H  2
W arszaw a, 22 lutego.

Jutro, w piątek, odbędzie się posiedzenia  
■wydziału w ykonaw czego Rady' Stanu, na któ- 
rem zostanie ustalony porządek dzienny i pro­
gram najbliższego plenarnego posiedzenia Ka 
ay  Stanu, które się odbędzie w s o b o t ę .  Na 
posiedzeniu tem przyjdzie ponownie na porzą­
dek dzienny sprawa k o o p ta cy i do k o itłify i sep  
m ow o-k on sty iu cy jn ej n ow ycli cz łtn k ó w . Giio- 
dzi tu przedew'szystkiem o wejście do tej k o ­
m isji ks. Zdzisława L u b  o m i r s k i e g  o. >’o . 
siedzenie samej kom isja sejmów-a-konstytncyj- 
nej odbędzie się w  sobotę po południu

t  i i  K b b i 33 (i® t o f i j  ie s ? jli
(fel. wł. „Nowej Reformy”).

W kfteń; 23 luj ego. 
..Neue Preie Presse“ ilimowi z  Berlina:
Wedle wuadmuośei, otrzymanej przez „Berli* 

ner Ta.gebla-tfż1 ze Sztokholmu, w. k s. Mikotaj 
M ikolaiew lcz opuści sw oje sta n o w isk o  na Kau 
k a zie  i stan ie  na cze le  w ojsk  rosyjsk ich  w  Rm 
ntunii i na B u kow in ie .

Geimrał B r u s i ł o w- i  powódu łńłpfliiej cho> 
roby składa dow ództw o na tym  froncie. 

--------------o -----------------

Ruch pokojowy w  Am eryce.
K olon ia , 23 lutego. 

.Koelniselie Zeitung* donosi z Waszyngtonu* 
Dzienniki stwierdzają, że nastrój w ojen n y  la  

god n ie je . Przyjaciele pokoju pra* ują bez w y­
tchnienia.

L u gano, 23 lutego. 
„CoiTiere della Hera donosi z Londynu 
W Ameryce toruję sobie coraz hardziej dro-, 

gę- p rześw iad czen ie, że  w ojn y  z N iem cam i mo* 
żna uniknąć.

Ro&oty polne w e W lo s ze c L

„Tiigliehe, Rundschau" donosi
Berlin, 23 lutego, 

azyle i:
Urzędowy dziennik rozporządzeń włoskiego  

m inisterstwa w ojny ogłasza, że w  miesiącacf ’ 
marcu i kwietniu naprzemian 80 .000  żołnierz; 
b ęu zie od kom en derow anych  do robót na ro li
R oootm cy ci podlegać będą podczas robót usta 
woni wojskowym .
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